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Przez dziurke ‘Seim 
| | *_. Posiedzenie Sejmu. 
od klucza od lokałów w gminach wiej- 
a WARSZAWA, 15. 7. (PAT) |skich. 


Izba przyjęła w trzeciem czy-| Przyjęto w drugiem i trzeciem 
taniu ustawę o popieraniu prze-jczytaniu ustawę ratyfikującą 
mysłu ludowego. traktaty handlowe i nawigacyj- 

Przyjęto ustawę, zmieniającąjne polsko-duńskie i polsko- 
niektóre przepisy 0  opłatach|islandzkie oraz konwencję sani- 


| nionego samodzielnego uczestni- 
(j2) Oczy całego  bezmałajka na konferencję londyńską. 
świata, a w każdym razie całej|P. Skirmunt i p. min. Zamoyski 
£uropy, skierowane są obecniejzadowolili się zaproszeniem do 
na stolicę Anglji — Londyn,|wzięcia * pośredniego udziału| $. a ME ; 
gdzie dzisiaj nastąpi otwarcieļw konferencji, polegającego na steniplowych, W myśl tej usta- pa poisko beads l 
konferencji państw sojuszni-|tem, że poselstwo polskie będzie| " opłaty przy sprzedaży nieru-| Ustawę o monopolu spirytuso- 
czych. Konferencja ma na cełu|informowane o przebiegu obrad iza aj eN z À na $ proc„jwym przyjęto w nagie go 
głównie załatwienie sprawy od-|i będzie mogło w zwykłej drodze PNE i e a 5 : mia ai a e; ia a sgh e i 
szkodowań niemieckich. Przed-|dyplomatycznej przedstawić za-|. < O DA YA OE es, odbędzie me w czwartek. 
wstępne narady p. McDonałda|patrywania swoje i projekty jekt ustawy mającej na celu za-| Przystąpiono do sprawozdania 
kj neta nieta rj ZY ; ważonych (Opatrzenie gmin wiejskich byłe-|połączonych komisyj skarbowej 
z p. Herriotem posunęły sprawę|w przedmiotach rozważanych PEA yte-[I Z 7 y) s j 
tẹ naprzód o tyle, że zdaje się|na Konferencji. Jest to napraw-|£° zaboru rosyjskiego na drugieji budżetowej o projekcie ustawy 
być rzeczą niewątpliwą iż kon-|dę bardzo mało, właśnie tyle co półrocze 1924 w samoistny poda-|o ugruntowaniu naprawy skarbu 
fereneja ją definitywnie załatwi. |nie, bo któż się łudzi, że infor- tek szkolny od'gruntów na rzecz|państwa i poprawy gospodar- 


. LJ " z * + 

Tak Anglja jak i Francja godzą|macje angielskiego min. spraw |E ™ Y Przyjęto rN.. pery ia aty ej ty. 

stę na przyjęcie opracowanego|zagran. mogą zastąpić nasze tem wniosek, znoszący podatek] Następne posiedzenie jutro. 
przez rzeczoznawców planu, a|uszy i oczy a noty dyplomaty- 
pewna rozbieżność zdań, którajczne natychmiastową interwen- 
jeszcze istnieje między temi mo-|cję ustną? 

carstwami na tle sprawy odszko|j Nasza dyplomacja znowu po- 
qdowawczej, "zostanie zapewniejpełniła błąd ogromny, błąd nie 
w ciągu dyskusji usunięta. do darowania. Jeszcze będzie pół 


Preliminarz hudżetowy. 


WARSZAWA, 15. 7.-(PAT) |dżetowy w brzmieniu, ustalonem 
z : i „| Na dzisiejszem »całodziennem|przez Sejm bez zmian. Budżet 
biedy, gdy konferencja ograni-|pogiedzeniu komisja|wejdzie pod obrady dnia 23 bm., 


Poza sprawą odszkodowań "sie ściśle ch *wwigiski 4 senacka 
Konferencja Londyńska wedle CzZY'BIĘ SCIB: 00 OMOWIENIA zony skarbowo-budżetowa pod: prze-|w poniedziałek. Sprawozdawcą 
łatwienia sprawy odszkodowań.|wodnictwem sen. Adelmana|generalnym jest sen. Buzek 


życzenia Herriota ma zająć się 

; G 
jeszcze sprawą rozbrojenia Nie- 
miec i gwarancyj pokojowych, 
Koła polityczne angielskie 
sprzeciwiają się rozważaniu na 
konferencji tych spraw, twier- 
dząc, że to skomplikowałoby na- 
rady i uczyniło konferencję lon- 
dyńską równie bezpłodną jak 


dyby jednak na porządek ,o-|(Z iN.) przyjęła preliminarz bu- (Piast). 
brad weszła sprawa rozbrojenia ` 
Niemiec, ( a zdaje się, że conaj- 
mniej sprawa ta zostanie poru- 
szoną) wtedy Polska będzie po- 
zbawiona możności wywarcia 
wpływu na załatwienie jej w du- 
chu dla nas korzystnym. To się 
może srodze zemścić. Przecież, 


Z komisyj sejmowych. 


WARSZAWA, 15. 7. (PAT) |państw„obcych z tytułu nieszczę- 
Sejmowa komisja wojskowajśliwych wypadków przy pracy, 
odną ja wspólnie z komisją prawniczą;niezdolności do pracy, śmierci, 
genueńską. m tej chwi nie wia według: "zamierzeń. McDonalda, przyjęła pierwsze 8. artykułów|starości, *jakoteż bezrobocia. — 
domo, czy zwyciężył względnie Konferencja Londyńska ma u-|P"ojektu ustawy o zakwatero-|Ostateczne załatwienie tych 
zwycięży punkt widzenia fran- wolnić Niemcy od „więzów waniu wojska w czasie pokoju.|spraw zostało odłożone do na- 
w s 3 RZĘS 4.2 gór 2 $ ; 

Traktatu Wersalskiego“, krępu- Sejmowa Komisja Penn zę | japnego posiedzenia, a to celem 

jącego rzekomo życie gospodar. oy.. zajmowała się sprawą o [porozumienia się z Mipister- 
cze Europy, e ile Niemcy nie szkodowań dla. obywateli stem Spraw Zagr. 


wzmogą „objawów szowinizmu“ DZI OAZY EEEE TAT WU ZLY 
w Rzeszy. Niemcy są sprytnii 


ba atego te zeba ubolewać a na rękę MeDonaitowi: swojaji(Onferencja londyńska potrwa 
około 8 tygodnie. 
«u 


dyńskiej nie będzie reprezento-|faszystowską przenoszą z Rzeszy 
wana, Pozostaniemy za szczelnie|do ... Wolnego Miasta Gdańska,| 
zamkniętemi drzwiami i jedyniejdokąd przeniesiono także cen-|- let, Włoch — de Stefani, de Na- 
LONDYN, 15. 7. (PAT)* įvai della Toretta, Japonji — Ea- 
Posiedzenie inauguracyjnejyashi i Ishi, Belgji — Theunis 


przez dziurkę od klucza będzie- |trale niektórych bojowych orga- 

my mogli nasłuchiwać, co tam|nizacyj niemieckich, jak np. 

mówią o sprawach mających dlaj„Kamerad*, „Deutschvółkischejkonferencji londyńskiej odbę-li Hymans, Portugalji — Norton 
nas tak doniosłe znaczenie. Jest|Schutz i Trutzbund" i inne. —jdzie się w sali recepcyjnej gma-|de Mottos, Serbji — Gawryło- 
to znowu „zasługą“ naszej hra-|Zjazdy  „Stahlhelmu", „Jung-|chu Foreign Office, W konferen-|wicz, Rumunji — Titulescu i Gre 
biowskiej dyplomacji. Poseł pol-|jstarmu",  „Jungdeutscher Or-jcji weźmie udział z górą 100]cji Caclamos. Tym sposobem na 
ski w Londynie, p. „hrabia*|den* i 
Skirmunt nie uważał za” stoso-|odbywają się już niew Rzeszy,|rzeczoznawcy różnych  gałęzi.|becni będą delegaci 10 państw.— 
whe wyjaśnić komu: należyjtylko w Gdańsku. Tak to wyglą-|Według przypuszczeń konferen- Delegaci Niemiec zaproszeni zo- 
w Londynie że nie jesteśry kli-|da „rozbrojenie Niemiec“ i na tolcja trwać będzie dwa do trzech staną zgodnie z przewidywąnia- 
jentem Francji tylko jej sprzy-|dyplomacja nasza winna zwró-|tygodni, Głównemi osobami bio-|mi dopiero w końcowem sta- 
mierzeńcem i że mamy wszełkie|cić uwagę zagranicy. Bezwątpie- rącemi udział w konferencji są:|djum konferencji. Prace konfe- 
prawa żądać, aby nas traktowa-|nia znalazłaby się sposobność do|z ramienia Anglji — McDonald|rencji obejmować będą wszyst- 
na, jako mocarstwo i dopuszczo- |tego na Konferencji Londyńskiej|i Snowden, z ramienia Stanówikie przyszłe zarządzenia, jakie 
no w charakterze równoupraw-|— niestety, nas tam nie będzie.|Zjednoczonych —  ambasador|okażą się konieczne w Związku 
Kallog i pułk. Logan, Francji —|z wprowadzeniem w życie pro- 
Herriot, Clementel i generał Nol-|gramu Davesa. 


Jak zostanie zamnięta sesja Sejm. 


(b) Jak się dowiadujemy —jSejm rozjedzie się na mocy de- 


wiadomość o cześciowej.rokon-lskiih również dest Gsiazniętej<f TO" zamknięcia „Sesji letniej kretu. Sprawa ta była przedmio- 
e ) a” Ai PŁ SION rozstrzygnięta będzieļtem kilku narad p. Prezydenta 


strukcji gabinetu, co do którejlporozumienie. Nominacja a sejmu Riot) 3 
ena tfa anis aiey być podpisana przez Ana ay w ten sposób, że obrady Izby bf Rzplitej z premjerem Grabskim. 
stronnictwami polskimi, jakoby|w piątek lub sobotę. Stanowisko dci zostaną „orędziem p. Obecnie p. Prezydent PEGI ep 
do klubu Wyzwolenia włącznie. |klubu Wyzwolenia ma nie być reryaenta Rzplitej: 24.441 Żeś e tej. materji opinji Jeaderów 
Rekonstrukcja obejmie teki Min.|zdecydowane., Rekonstrukcja ma W ten sposób po raz pierwszy |klubów, 

Spr. Zagr. i Ministerjum Wy-|następnie być uzupełniona przez EE ERITREA PRZY DS NERO REPES E 


znań, pi kandydatem do pierw-|mianowanie ministra - Reform X 3 
szej teki Tugutt, do drugiej Sta-|Rolnych. Utworzenie nowych kursów 
wychowania fizycznego.. 


WARSZAWA, 15, 7. (PAT) 
Wohec wciąż wzrastających wy 
(Telefo-jgłoska, że Minister Spraw Zagra |magań od kierowników ćwiczeń 


razie należy się liczyć z možli- 


się mówiło o rozbrojeniu Nie- 
miec į pakcie gwarancyjnym. 


gabinetu? 


WARSZAWA, 15. 7. A. W. jnisław Grabski. Między premje- 
Dziennik? przynoszą, dzisiaj|rem a prezydentem Wojciechow- 


A jednak podał sie do dymisji! 


WARSZAWA, 15. 7. 


nie rozszerzonym. Kandydaci 
winni posiadać maturę semina- 
rjalną lub gimnazjalną. Na kurs 


nem.) nicznych M. Zamoyski — podałłcielesnych zarówno pod wzgłę-|ten otrzymywać będą urlopy pła- 
W kuluarach sejmowych dzi-|się do dymisji. dem przygotowania teoretyczne-|ine nauczyciele czynni szkół po- 
siaj wieczorem rozeszła się po- ° go, jak i usprawnienia fizyczne-|wszechnych, średnich i semina- 


go Ministerstwo Wyznań Relig ijrjów nauczyielskich. Nauczycie- 
Ośw. Publ. uznało dotychczaso-|le czynni muszą składać podania 
we roczne kursy wychowania fi-|drogą służbową za pośredni 


Parcelacja — ale „Wyzwolenia“. 


WARSZAWA, 15. 7. A. W. |grupy. 
Według „Echa Warszawskie-|Thugutta, druga przeciwników |państwowy instytut wychowa-|br. Inni kandydaci mogą składać 
go“ w związku z zamierzoną re-|współpracy z rządem Grabskie-|nia fizycznego. W roku szkoln.|podania do dyrekcji państwo- 
konstrukcją gabinetu ' klubujgo, któraby zatrzymała program [1924/1925 oprócz istniejącego u-jwych kursów wychowania fizycz 


Roca: grozi rozłam. —ļi nazwę „Wyzwolenia“ i ostatnia |tworzony będzie w Warszawie|nego w biurze wydziału hygjeny |Zyto kougr. 117 t. gw. 

kułuarach sejmowych mówią|Dąbskiego ciążąca ,polityczniejjednoroczny kurs wychowaniajszkolnej Ministerstwa. J 

fizycznego z programem zaaoa- 
Ld 


że klub podzieliły- się na tray|de grupy Bryla. 


podobnych organizacyj|osób, w tej liczbie sekretarze i|posiedzeniu inauguracyjnem 0-|Pal 


zycznego za niewystarczające ijctwem inspektorów szkolnych do|Londyn 25,—, 
Pierwsza zwolenników |postanowiło utworzyć 2 letnijkuratorjów do dnia 20 sierpnia| Wiedeń — — 


3 Senat Rzplitej. Reakcja niemiecka w Gdańsku 


ma poparcie w: Senacie. 


Reakcjoniści niemieccy w Gdań tranacjonalistyczna organizacja 
sku, t. zw. „Deutschvólkische''|studencka cieszy się szczegól- 
prowadzą coraz intensywniejsząjnem poparciem senatu, który u- 
akcję. Ostatnio przeniknęli onijdzielił zjednoczeniu hitlerow- 

i na politechnikę gdańską, gdziejskiemu pomieszczeń na teryto- 
utworzyło się tzw. zjednoczeniejrjach dawnych fortów obok ra- « 
studentów niemieckich, obejmu-|djo stacji gdańskiej, gdzie stu- 
jące członków szeregu korpora-|denci nacjonalistyczni uprawia- 
cyj. Zaznaczyć należy, że ta ul-|ją ćwiczenia wojskowe. 


Wiadomości sportowe. 


„Polonia“ zaproszona do Konstantynopola 


WARSZAWA, 15. 7. A, W. „się mają trzy spotkania z druży- 
Klub piłki nożnej „Polonja'|nami miejscowemi, następnie o 


m (trzymał zaproszenia od związ-|ile na to pozwolą urlopy człon- 


ków tureckich piłki nożnej najków Klubu, zamierzony jest wy- 
mecze w czasie wystawy pol-|jazd „Polonji* do Kairu. 
skiej w Konstantynopolu. Odbyć 


Wiadomości 
finańsowo-gospodarcze 


Komunikat Ajencji Wschodniej 


Warszawa 15. VII. 1924 r. 
Waluty. 


Dolary St Z). BSW Bal, 516°  |Be 880 2851, 28,53 * 
olary j. 5,1812, «516? a 2 „91, 28,6 
Franki belgijskie — — — Berlin — — Se 

» francuskie — — Budapeszt — — 

„ szwajcarskie — — B — = — 
Funty angielskie 22,71, 22,82, 22,60* |Gdańsk — — — 
Korony austr. — — — Londyn — — — 

„ czeskie 15,31, 15,38, 15,24 *  |N. Jork 5,18!/a, 5,21, 5,16 * 

„ węglerskie — — — Paryż 26,91, 26,89, 27,02, 26,76, 
Lei rumuńskie — — — Praga 15,31, 15,38, 15,24 * 
Liry włoski i Szwajcarja 95,40, 95,87, 94,98 * 


ry e 
Miljonówka 0,56 055, 


*) Pierwsze cyfry - transakcje, dra- 
gie - sprzedaż, trzecie - kupne, 


Akcje. 


Zw. Sp. Zaróbk. 4,—, 
Związku Ziemian bəs kuponu, 
Przemysłowców Polskich 0,— 
Handlowy Poznań 2,— 


Tendencja bez zmiany. 


Dyskontowy 5,25, 5,15, 5,25, 
Handlowy 6,25,!6,50, 

Kredytowy 0,—, 

Dla Handlu i Przemysła 1,80, 1,90, 


Kijewski 0,24, 0,22, 0,26, Kabel 0,—, 

s (,—, Siła 0,50 
Spiess 1, -, Chodorów 4,30, 
Wildt 0,23, Czersk 0,70, 


Zgierz 2.60,,2,50, 2,60, 
Elektryczność 0,—, 

P, T, E. 0,18, 

Węgiel 4,05, 4,30, 1, 4,15, 4,40," 4,35, 
Grodzisk (,— 

Polska Nafta 0,40, 0,12, 

Nobel 1,65, 1,90, 

Cegielski 0,61, 0,70, 


Częstocice 2,05, 2,40, 2,35, 
Gosławiee 1,90 1,85, 
Michałow 0,55, 0,58, 

Cukier 4,36, 4,80, 4,50, 
Firley 0,38,VIII 0,30, 

Łazy 0,15, 0,14, 0,15, 
Ostrowieckie 7,60 8,40, 7,90, 
Parowozy 0,82, 0,42, 

Pocisk 1,45, 1,65, 1,35, 
Rohn 0,45, 0,40 IV V 0,45, 0,40, 
Radzki 1,45, 1,50, 1 


UI 
Rylscy 0,—, Starachowice 2,62, 2,50, 2,55, 
Fitzner 4,5 Ursus 1,60, 1,80, j f 
Norblin 0,59, 0,52, 0,54, Zieleniewski (,— 
Ortwein 0,25, 0,20, Polski Lloyd 0,— 


0% 
Konopie 0,60, 0,65, pogluga 0,24, VII 0,24, 
Zawiercie 33,—, 34,—, Haberbnch 4,50, 4,55, 4,60, 
Żyrardów 46,—, 47,—; Klucze 0,—, 
iron gej 1,10, Mirków 0,— 
abłkowscy 0,1 Spirytus 1,65, 1,70, 
Syndykat (,—, ` Centrala Rolników 0,— 


Wysoka 0,=, i 
zachodni 1,80, 1,90, 1.85, Tendencja mocna. 


Poznań,15. VII. 1924 r. 


Poznański Bank Ziemian 0,— Herzfeld Victorius 4,30, 4,35, 
Młynarzy 0,— Lubań 0,— 
Arkona 0,—, Dr. Roman May 25,—, 
Browar Krotoszyński 3,25, 3,50, Piechcin 0— 

Płótno 0,50 0,55, 


Centrala Rolników 0,—, 

Garbarnia Sawicki 0,— Poznańska Sp. Drzewna 1,10, 1,26, 
Hartwig Kantorowicz 0,— Tartak we Wrześni 0,10 

Goplana 0,—, _ Unja 0,—, 

Zjedn. Browary, Grodziskie 1,75, Wytwórnia Chemiczna 0,40, 
Hurtownia Związkowa 0,—, j 


Tendencja bez zmiany. 


Gdańsk, 15. VII. 1924 r. 


Warszawa 109,10, 109,65 Paryż — — 
Złoty 108,97, 109,53 Praga — — 
N. Jork 5,7030,;5,7820, Szwajcarja 104,49, 105,01, 
Belgia — — 
Holandja — — 
Ziemiopłody. 


Warszawa, 15. 7. 24 r. Zyto kongr. 118 f. wagi gw. 11,80 
11,80 11,— Owies pozn. jednolity 14,65 
zmień pózn. br. 14,50 


ąka żyinia 70 o franco Warszawa | Temdencja słabsza, zaofiarowanie 
18,= . dostateczne. 


“Warszawa obcho 


. ła delegacjami 


3 * 


dziła solennie 


dzień 14 lipca 
Swieto Narodu francuskiego 


Warszawa, 15. 7. 

(k.) Wczorajszy obchód świę 
ta narodowego francuskiego 
rozpoczęło o godzinie 10-ej ra- 
no uroczyste nabożeństwo w 
katedrze Św. Jana. 

Mszę celebrował J. E. ks. 
biskup polowy W. P. Gall. 

W presbitorium zasiedli: re- 
prezentant Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i przedstawi” 
ciele dyplomacji francuskiej Z 
posłem Panafieu na czele, mi- 
sja wojskowa francuska z gen. 
Dupont, przedstawiciele Sejmu, 
Senatu i rządu z ministrami 
gen. Sikorskim i Zamoyskim 
oraz reprezentanci władz sa- 
morządowych. . 

Główna nawa zapełniona by- 
stowarzyszeń 
społecznych ze sztandarami. 

* Po nabożeństwie odbyła się 
detilada kompanii honorowej. 

Po południu o ogodzinie 5-ej 
m. 30 w sali Resursy Obywa- 
telskiej odbyła się zorganizo- 
wana ku czci Francji przez 
Zjednoczenie Stowarzyszeń Pol 
skich uroczysta akademia. 

Na ustawionym wśród powo- 
dzi zieleni i kwiatów podwyż- 
szeniu zasiedli: „poseł pełno” 
mocny Francji p. Panafieu, szef 
wojskowej misji francuskiej 
gen. Dupont, minister spraw 
zagranicznych Maurycy  Za- 
moyski, ]. E. ks. biskup polo'vy 
W. P. Gall, minister przemy- 
słu i handlu p. Kiedroń oraz pre 
zes Zjednoczenia Stowarzy- 
saeg polskich p. Adam Zamoy- 
ski. 

Po obu stronach podwyższe- 
nia stanęły sztandary ~ cecho- 


" we. 


Sala szczelnie 
przestawicielami 
stowarzyszeń 
władz rządowych i . miejskich, 
kolonii francuskiej, wśród któ- 
tych znaczną większość starno- 
wili wyżsi i niżsi oficerowie z 
woiskowej misji francuskiej, 

Umieszczona na galerji or- 
kiestra 13 pp. z Pułtuska ode- 


iństytucyj 


xsrzgrała hymny narodowe: polski 


24 


i francuski, poczem zabrał głos 
prezes Zjedn. Stow. Polskich p. 
Adam Zamoyski witając dostoj 
nych gości francuskich. 

Z kolei zabrał głos Vvice-pre- 
zes Rady miejskiej p. mec. Wil 
czyński, aby złożyć życzenia 
Francji w imieniu municypalno 
ści i ludności stolicy. 

Dalej kolejno przemawiali: 
pp. senator Szebekówna i prof. 
poseł Stroński. 


EPEE EEN OAE 
Z min. skarbu 


Pan Stanisław Lipiński wice- 
dyrektor departamentu obrotu 


pieniężnego wyjechał do Pary- | monopolu 


ža w związku z transportem 
srebra wysyłanym do Francji, 
celem bicia monet srebrnych 
dla Polski. 


UZO EO aiaa idzatu monopolów, 


społecznych, | 


Ostatni przemawidł pełno- 
| mocny poseł francuski p. Pana- 
fieu, który zaznaczył, że Fran- 
cję i Polskę łączą nie tylko 
„wspólne wytyczne polityczne i 
j ekonomiczne, ale i serdeczne 
węzły długotrwałej przyjaźni. 
Poseł zakończył swoją mowę 
okrzykiem „Niech żyje Pol- 
ska“. 

Burza oklasków była odpo- 
|wiedzą na przemówienie p.. po- 
sła Panafieu. | 

Orkiestra na zakończenie 
jeszcze raz odegrała hymny na 
rodowe polski i francuski, po- 
czem akademia została zam- 
knięta. 


UDT ZCZMACENSKDE 


$pirytusows posiedzenie 
Dziś znów o spirytusie mówić będą 


Dziwne „ziawisko* obserwo- 
waliśmy wczoraj w gmachu 
parlamentarnym: gdy na sali 
obrad toczyła się czysto facho- 
wa dyskusja © monopolu spiry- 
tusowym i żadnym. słówkiem 
nie potrącono o politykę, w ku- 
luarach, bufecie i w parku sej- 
mowym (O! żeby akacje i kasz 
tany rozłożyste mogły mó- 
wić!) odbywało się ciągle po- 
siedzenie giełdy politycznej. 

Tu pomówimy jedynie o tem 
co się na sali działo, poświęca- 
jąc polityce kilka słów na in- 
nem miejscu. 

Otóż na porządku dziennym 


zapełniona mamy drugie czytanie ustawy 
io 


monopolu . spirytusowym. 
(żadna inna sprawa nie zmąci- 
ła fachowości i powagi obrad), 
którą rozpoczynają dwaj refe- 
renci, posłowie: Jaroszyński 
(Ch. N.) i Chomiński (Wyzwo” 
lenie). 

Z referatów tych dowiaduje- 
my się, że monopol zapewni 
państwu.320.000.000 zł., co rów 
na»się 20 proc. naszego -budże- 
tu. Ma on wielkie znaczenie dła 
rozwoju rolnictwa, dla przemy- 
słu fabrycznego i dla wielu za- 
kładów handlowych. Wobec 
tyłu społecznych interesów nie 
można było wszystkich zado- 
wolić i dłateyo Seim musi tę 
sprawę rozważyć tylko z punk- 
tu widzenia potrzeb pań- 
stwa. 

W obecnej ustawie przyjęta 
est zasada wyłączności pań- 
stwowej dla zakupu i sprzeda- 
ży spirytusu w granicach Rze- 
czypospolitej oraz wyłączność 
przeróbki spirytusu na wódki. 


Organem wykonawczym pra-| roc. z dochodu monopolowe- |gu z poslem Żuławskim o sytua- | przymie, 
leji poszczególnych gałęzi 
| kiego przemyslu. 


wa monopolu będzie Dyrekcja 
podporządkowana 
ministrowi skarbu. 
tem Rada spirytusowa będzie 
informować ministra o potrze- 
bach monopolu. 


Korsarze spółek akcyinych rabują 
drobnych akcjonariuszy 


(to zarabia na tem 


fortunę a kto traci 


jedyny dobytek 


= Warszawa, 15. 7. 
Walne zebrania towarzystw 


akcyjnych poczynają być coraz; 


bardziej 
burzliwe, 


ze względu na niesłychane po- 
krzywidzenie praw drobnych ak 
zjonarjuszy. Jest to zjawisko 0 
gólno europbjskie uwłaszcza W 
państwach, które jak nasze, prze 
sy spekulacyjną grę giełdową, 
t. j. zwyżkę kursów akcyj przy 
spadkw wałuty;-a następnie 
katastrofalny spadek 
kursów w związku z sanacją 
Skarbu i ustaleniem pieniądza. 
Faktem jest jednakże, iż drob- 
ni akejonarjusze, aczkolwiek fik 
cyjnie przez jakiś czas powięk- 
szali swój majątek, dzieki zwyż 
ce kursów. obecnie padli ofiarą 
własnej nieostrożności i kryzy- 
su gospodarczego, gdyż nie tyl- 
ko mie pobierali i nie pobierają 
żadnego dochodu 
z alkcyj, lecz nawet wycofać 
zmacznego kapitału nie 
wobec masowej podaży, 
Ponadto szereg 


akcyjnych szezególniej banko- 


lzmowu drobnych akcjońarjuszy 
lia nieobliczalne straty.. Akejo- 
|narjuszom grozi otrzymanie 
| wartości nominalnej 
często 
dzo daleko od ceny, którą płaco 
mo za akcje, Waloryzacja nie 
uchroni przed nadmiernemi kur 
sami, po których kupowamo ak 
cje w okresie, „nstawicznytch 
zwyżek: Niezbędne jest uregulo 
wanie palącej tej kwestji w in 
| teresie drobnych akejomarjuszy, 
wobec zachłanmości zarządów i 
rad nadzorczych. 

| Cyfry te świadczą o niesłycha 
Inem wręcz korsarstwie naszych 
zarządów i rad nadzorczych, 
które dorobiwszy się kolosal- 
nych majątków na spekulacyj- 
nych aferach, uważają za stosów 
ne obecnie, gdy sytuacja staje 
sie niepewną, przystąpić do li- 
kwidacji, godzącej w interesy 
pracowników bankowych i ak- 
cjonarjuszy, Władze bezzwłocz 


| akcji odbiegającej - 


mogą nie powinny wglądnąć w ten| 
|stan rzeczy, by nie dopuścić do |go komisarz Bronowski zarzą- 
towarzystw | przeniesienia * 


całego ciężaru 


wych likwiduje się, co naraża! kryzysu na klasy pracujące. 


Środa, 16 lipca 1924 r. 


Budżet na rok 1925 


min. | sokie będą te dochody, odbędzie 
prace | się w min. skarbu 
nad budżetem roku 1925-go.inictwem p. premiera konferen- 


W dep. budżeto 
skarbu rozpoczęły 


Prace te będą przeprowadzone, 
zgodnie z nabytem już doś- 
wiadczeniem i z zaleceniami 
ekspertów angielskich. Mając 
na celu uproszczenie schematu 
budżetowego postanowiono nie 
wprowadzać pozycji drobiazgo 
wych, utrudniających przejrzy 
stość budżetu. Udział w pra- 
cach nad tą sprawą bierze rów 
nież nadzwyczajny komisarz 
oszczędnościowy i Najwyższa 
Izba Kontroli Państwa. 
Przedewszystkiem prezes Ra 
dy ministrów i minister skarbu 


p. Władysław Grabski, polecił w kierunku większego wyzy- | 

dep. budżetowemu min. skarbu. skania 

wykazu dochodów | inych ministerjów. 
ki 


| ułożenie 


skarbowych za rok 1925-ty. 
Po zorjentowaniu się, jak wy- 


| Skarbowy monopol będzie 
| zaprowadzony od 1 stycznia 
1925 r. 

| Wyrób wódki we własnych 
jzakładach państwa, będzie się 
odbywał stopniowo przez sze- 
reg lat. t 


Pozatem obaj referenci wgłę- 
|bili się w labirynt cyfr „specjal- 
nych“, ilustrując w ten sposób 
dodatnie strony monopolu. 

Cyfry te dotyczą konsumcii, 
produkcji, ilości gorzelni i t. d. 

dyskusji szczegółowej, 
którą też wczoraj ukończono, 
zabierało głos kilku świetnie z 
zagadnieniem monopolowem o- 
,beznanych mówców. 

Wszyscy prawie wypowie- 
dzieli się za wprowadzeniem 
monopolu jedynie pos. Bernard 
Hausner (Koło żyd.) był mu 
przeciwnym. 

Poseł Hausner spełnił jedynie 
swój obowiązek „mandatowy*; 
gdyż wypowiadając się prze- 
ciwko monopolowi, bronił inte- 
resów swych wyborców 
szynkarzy małopolskich. 

Argumenty p. Hausnera zbi- 
jał pos'Diamand (P. P. S.), tłó- 
macząc potrzebę wprowadze- 
nia tej ustawy koniecznością 
szukania nowych źródeł docho 
du, do czego zaprowadzić nas 
może - monopol spirytusowy. 
Dlatego też uznając potrzebę 
zasilenia skarbu pos. Diamand 
obiecał głosować w myśl ży- 
czeń komisii. Przy tei sposobno 
ści nos. Diamand wyjaśnił, że 
rolnictwo wcale nie jest tak bar 
dzo w sprawie tej zaintereso- 
wane. Pozatem mówca prono- 
nował, aby rząd przeznaczył 2 


go na walkę z alkoholizmem. 
Część wywodów p. Diaman- 


, 


Wozoraj o g. 7 wieczorem od- 
było się w lokalu Automobi! Klu 
bu Polski rozdawanie nagród u- 
czestnikom raidu samochodowe- 
go. przyczem ogłoszono ostatecz. 


cia z RENE komisarza 0SZ- 
czędnościowego, na której 
omówiona będzie sprawa ogó 
pej kde włeryeeóh roz- 
zielonych na poszczególne, mi fins miki 
nisterja, które będą mogły być |; fa zr sę i 2 nie starto 
ustalone jako budżet rozchodo- | wały, nr. 3 z powodn użycia ob- 
wy na rok 1925-ty. `. lej pomocy nie zakwalifikowano 
Konferencja ta odbędzie się| p 4 wycofano, nr. 5 — 71 p, kar 
pod koniec b. tygodnia. EAL e R E REET 0 
Min. skarbu dażyć będzie do | ie DANA f 10 'ą k. 
tego, by nieproporcjonalny do= | ża 1 Ra pah 19 — CI 
tychczas stosunek dochodów „9; > no R * zę ii : 
min. skarbu do dochodów _in-| RANO kowilkike PW ZE 
nych ministerjów uległ zmianie koja m ip À t E ja. 
cofame, nr. 16 — 5 p. k. nr. 17 — 
T p. k„ nr, 18 wycofany, nr, 19 — 
12 p. k., nr, 20 — 68 p, k„ ar. 21 
— 5 p. k. nr, 2 — 3 p. k, ar. 23 
F i 24 wycofane, nr, 25 nie starto- 
zo | wał, nr, 26 — 4 p. k nr. 27 — 7 
p. K,, nr. 28 z powodu użycia ob- 
cej pomocy nie zakwalifikowa- 
Wobec powyższych wyników 
jury postanowiło wyrazić kie- 
rowcom wozów nr. 3 i 4 uznamie 
za skuteczne ukończenie raidu, 


źródeł dochodowych 


dziejowego wprost / zuaczenia 
uchwalony w obecnej sesji. 


polski 
był :poza 


W poniedziałek zamknięto w 


* 
Na zakończen:e kilka słów Ø 
stylistyce ustawy. Oto kwia= 
tek, uszczknięty z bukietu usta- 


wowego: , 3 
„ieżeli wskułex stosowania | Sopotach międzynarodową wy- 
niższego - prozentn "dodatku |stawę policyjna.. Trwała ona 3 


względnie proce:tu potracenia dni, celem jej było pobudzenie 
suma należna z» wiekszą ilość |Jak najszerszej publiczności do 
spirytusu byłao7 niższą od su- samoobrony przed światem prze 
my należnej za mniejszą ilość | stepczym. 
natenczas należy wypiacić naj-| Wystawezyło przejść się po sa- 
wyższą sumę jan} wypadnie z lach i choćby pobieżnie ` przej- 
oblicze. ja mnie izei ilości spi-|rzeć eksponaty policyjne róż- 
su nych miast (stwierdzają to spra 
Oszaleć można! * |wozdania prasowe wszystkie, na 
„Konia z rzędu temu, kto ten jwet niemieckie), aby dojść do 
dziwoląg językowy zrozumie. | wniosku: wszystko, co ciekawsze 
C'est du chinois — jak mówią zawierał pawilon polski. 
francuzi. ; Byliśmy na wystawie poza 
A możeby p. dyrektor Głowa- | wszelka konkurencja, na pols- 
ċki zechciał ustawę kazać prze kich eksponatach polegała właś- 
tłómaczyć z... urządowego najnie cała wystawa. 3 
polski? Pawilon. polski już zewnętrz- 
Przydałoby się! ną dekoracją zwracał uwagę — 


Wczoraj przyznano 
zwycięzcom raidu samochodowego 


nagrody 

7 naganę za nieostrożną jazdę 
nr. 8 uznanie za doskoriałe kiero 
wanie, nr, 9 uznanie za skutecz- 
ne ukończenie raidu pomimo tru 
dnych warunków, nr. 138 uzma- 
nie za wytrwałą jazdę, nr. 19 naj 
wyższe uznanie za nadzwyczaj 
precyzyjną i wyróżniającą się 
jazdę, nr. 21 uznanie za wytrwa 
łą i umiejętną jazdę, nr. 26 i 27 
uznanie za wybitnie umiejętną 
jazdę raidową, nr. 28 uznanie za 
skuteczne zakończenie raidu, po 


wypadku, 
. «Przyznane .zostały nash na- 
grody: Nayroda Komisji sporto 
wej Automobil Klubu Polski p, 
inż. Liefeldłowi, nagroda M. S, 
Wojsk, p. Dzierlińskiemu, nagro 
da p. Morowa p. inż, Bettaque, 
nagroda p, Bormana p. inż, Zey 
dowskiemu, nagroda specjalna 
pisma „Pani“ p, Jabłońskiej, na 
groda firmy „Oleum“ p. Jansse- 
nowi, nagroda .p. Kostwicza p. 
Wierzmirzowskciemu, .nahroda 
firmy Bosch p, Derdakowi, na- 
groda specjalna p. Kaplińskiego 


pomimo trudnych warunków, nrp. Mrajskiemu. 


A IA M] W ZNAM 


uw5t awie policyjnej w Sopotach 


pawilon 
konkurencią 


60 polskich sztandarów, orły i 
|emblematy państwowe były wiel 
ka manifestacją polskości w So- 
potach, Jakże to dobrze, że nie 
była to tylko pusta dekoracja, 
że obok niej naprawdę było 
| wiele istotnego do podziwiania. 
| Program polskich eksponatów 
obejmował 55 części, a w każdej 
(znajdowały się rzeczy dużej 
wartości, | 

W pawilonie polskim gospo- 
| darzył nacz. urzędu śledczego p. 
Maurycy Sonmenberg, W częś- 
ci wystawowej zdołał on godnie 
zaprezentować Państwo polskie. 
w_częście. kongresowej wystąpił 
z referatem „O. międzynarodo- 
wym pościgu" zdobywając uZ- 
nanie swych kolegów różnych 
państw. > 


4 


m 


Nasza ankleta 


„Dz siał” i „jutro” 
w weile opinii różnych stanów i zawodów 


Kluc 


z do likwidacji obecnego przesilenia 
mają w ręku kapitaliści 


Tax twierdzi pos. Żuiawski 


U 
Rozmawialiśmy w dalszym cią | kach. Koczta produkcji są ol: 
Dzisiejsze wiercenia 


| głębokości i trwają dwa lata, Ja 


pod uwagę? Sądzę, że jeśli z je- 
go pracy można osiągnąć 100% 


wiel- | dochodzą u nas do 1700 metrów | zysku, to jest to bardzo dużo, za 


dużo nawet. Robotnik 


Poza-' 


da nodzielił następnie pos. Głą-|. — W doskonałej konjunktnrze 
biński (Zw. L. N.), chociaż klub | — mówił on — zmajduje się wę- 
|jego w zasadzie przeciwny jest dle mojego przekonamia, prze- 
wprowadzaniu wszelkiego ro-|mysł węglowy, a zwłaszcza r- 
ścieśniałą- | nośląski. Przesilenie w nim wy- 
cych produkcię i wpływających | wołane jest chęcią prowadzenia 
przez to ujemnie na eksport i bi kacji przeciwko państwu polskie 
(lans handlowy. Aaa io: Ae mu. 

wzgędu na sanację skarbu Zw. SP” a A a : 
L. N. będzie za monopołem sto- Niejednokrotnie już zyracar 
| sował. 

| Dyrektor departamentu akcyz 
i monopoli, p. Głowacki odpiera 
zarzuty pos: Hausnera, iakoby 
-monopol szerzył opilstwo. 

Na tem dyskusię ukończono, 
odrzucając również wniosek 
pos. Hausnera o odesłanie usta- 
wy do komisii. Dziś mówić bę- 
dzie jeszcze referent 208. Jaro- 
szyński, poczem1 nastąpi glasa- 
wanie. Oprócz ‘cgo na porzad™! 
ku dziennym dzisiesszego nosie 
dzenia zńaiduje się dyskusia 
inad ustawą >  pełnomozni- 
ctwach. Będzie to ostatni akt 


ASENET WE WC SES E RZY EECC 
Zamach na małżonkę Besselera 
Napastnik padł z przestrze'oną szyją 


(D.) Na szosie prowadzącej! wsi Brodnica podejrzanego o- 
z Rypina do Brodnicy jakiś |scbnika. 
|drab uzbrojony w rewolwer. Na okrzyk: „stój“! odpowie- 
| dokonał napadu na Łaję Besse-|dział strzałami z rewolweru. 
llefową, małżonkę kupca rypiń- Wywiązała się  obustronna 
skiego. Napastnik starannie zre | strzełanina, wreszcie nieznajo- 
| widował niewiastę, zabrał jejjmy padł ranny z przestrzeloną 
' gotówkę i zbiegł. szyją. 
Komendant powiatu rypińskie| Jest to niebezpieczny bandyta 
'oddawna poszukiwany przez 
sądy, Hipolit Kraszewski. A~ 
resztowany stanie przed sądem 
doraźnym 


mia. Wiłaściciele kopalń  gómo- 
śląskich podrażają w szalony 
sposób swoją produkcję j chcą 
stosumiki - do zupełnego 
doprowadzić, Pelega to na ol- 
brzyznich robotach inwestycyfj- 
nych, których koszt musi pokry- 
wać kupujący węgiel. Widocz- 
nie chcą wszystkimi kosztami ob 
ciążyć Polskę, a 


— A przemysł naftowy? 
— Nie może mu się zbyt 
rze powodzić w obecnych warun 


$ 


dził energiczną obławę, pod-| 
czas której snotkzna w pobliżu 


praco wać "w innych warunkach | cigale 9 eksporcie zagranicę. jak 
|politycznych prawie za darmo. | by ten eksport był jakiemś rä- 

dykalnem, 4, ; 
dob- 


nie może się poświęcać 
i doprowadzać do tego, aby i fa- 
brykant miał jeszcze zysk poza 
tem, co płaci kapitaliście, Sły- 
szy się ciągle o małej wydajno- 
ści pracy, ale fakty i cyfry mó- 
wią zupełnie eo innego, Wydaj- 
ność w kopalniach zmniejszyła 
się jedynie na skutek robót im- 


kże możemy rywalizować z taką 
Rumunja. gdzie po zaledwie 3-ch 
miesiacach pracy 
nafta tryska obficie 

jaż na 300 metrów pod ziemią. 
Przemysł ten jednak może ist- 
nieć i zaspokajać nasze wewmię- 
trzne potrzeby. _ Wogóle trzeba 
podkreślić jak bardzo ważmym 


łem uwagę pana ministra Kiedro | jest nasz rynek wewauętrzny. =- westycyjnych, o których mówi- 


Przecież Polska. ma olbrzymie | łem poprzednio, poza, tem 
zapotrzebowania, jest wydajność jest wszędzie nor- 
rynkiem wiecznie głodnym: - malna, 

Cała nasza uwaga powinna |ankieta zaś, którą pizeprowadzi 
być skierowana na to, aby ten ło województwo wykazała, ża w 
rynek zdobyć. Cóż się jednak |przemyśle tkackim wydajność 
dzieje? Chłop został zmiszezony wzrosła o całą godzinę. Jedynym 
robotnik został zmiszczny, rynek sposobem usunięcia  drożyzny 
wewnętrzny jest zdewastowany | produkcji przemysłowej, -to 
i w takich warunkach mówi się zmniejszenie własnych kosztów, 

z ulepszenia techniczne, a przede- 
wszystkiem obniżenie . straszli- 
wej stopy protentowej. 

—, Przemysłówcy powinni te- 


wyzwolić się z niewoli 
AA 
— jest i $ moga 
že took " Siaka to uczynić. Sytuacja jest ciężka 
sowany w produkcji, ponieważ ale nie beznadziejna, Trzeba a- 
osiaga z niej bardzo małe zyski, by przemysł zdecydował się na 
obniżenie ceny tego towaru, 


Dziś fabrykant musi płacić ka- 
pitaliście którego tak zmaczne zapasy po- 

więcej niż 100% siada. Rok ażeby ten tani to- 

3 x war rzucił na rynek wewnętrzny 
od pożyczonego kapitału, po|; sh pieni 
sprzedaży wyprodukowanego to Argo ras am sorag 
waru nic już dla niego nie zosta życzał się u tych» którzy wciąż 
je. Przesilenie, które się na tem jeszcze nie cheą niikaua ze 
tle wytworzyło, jest więc swoich nieposkromionych  ape- 

walką dwóch kapitałów tytów.. Dees: 

Ale czyż robotnik może to brać | 


cudownem lekarstwem 
— A więc jaki jest, zdaniem 
pana, zasadniczy powód obecne- 
go kryzysu? 


-Mezua Opisuje w liście do uko- 


Łuna słynnego. pożaru na Pradze 
! rzuca. znowu ponury swój odblask na Warszawę 


Sroda, 16siipca 1924 r. * 


Po wielu latach przemilczania wychodzi na jaw 


PEŁNA TAJEMRICA PRZESTĘPSTWA i ŚMIERCI 
Na pustych piantach miasteczka wielkopolskiego 
odbiera sobie życie 
Bernard K/ejn--Bronisław Kochanowicz 


Minęło już z górą 6 lat, gdy 


arszawę, dręczoną przez.cię- |cji 


żary okupacji niemieckiej i 
wsłuchaną w odgłosy, docho- 
dzące z pola bitew, wstrząsnę= 
ła wieść o 


4i olbrzymim pożarze 
składu mebli Bronisława Kocha 
nowicza na Pradze przy ul. Tar 
gowej we własnej specjalnie na 
ten cel urządzonej posesji. Pod- 
czas akcji ratunkowej, odbywa 
jącej się nocą w warunkach 
szczególniej uciążliwych 


poniosło śmierć dwóch stra» 
żaków. 
p ję zaś doznało ciężkich obra 
żeń. 

Pożar wybuchł w dwóch pun 
ktach posesji. Straż ogniowa 
przybyła dość wcześnie i zdoła 
ła umiejscowić ogień w jednym 
punkcie. Natomiast w innej czę 
ści gmachu ogień rozszerzył. 
się gwałtownie į ostatecznie po: 
chłonął składy, mieszcząc | 
ce się na niższych piętrach. 


Skazanych po złożeniu kau- 
pozostawiono na. wolności, 

Zanim sparawa wypłynęła w 
drugiej instancji, - Kochanowicz 
nie tracąc czasu, 


likwidował 
umiejętnie sprawy majątkowe. 

Uzyskał więc pozwolenie 
sprzedaży nieruchomości, na hi 
potece której nowonabywca za 
gwarantował spłatę pretensji o- 
sób poszkodowanych. 

Gdy wreszcie nadszedł termin 
ponownej rozprawy, Kochano- 
wicz ojciec zaniemógł, tak, iż 
wyrok, skazujący go 
na sześć lat ciężkiezo wiezienia 
zapadł zaocznie, syn zaś otrzy- 
mał potwierdzenie pierwszego 
wyroku. 

W przeciwieństwie do syna, 
który zdecydował się odcier- 
pieć swą stosunkowo niewielką 
karę, starszy Kochanowicz 
potajemnie opuścił Warszawę, 

Od tej pory Kochanowicz oj- 
ciec, za którym rozesłano listy 


Były to właśnie składy, wktó, gończe, przepadł, jak kamień 


rych znajdowały się _ 


naicennieisze rzeczy. 

pozostawione przeważnie przez 
osoby, ewakuujące się do Ro- | 
sii. ; . | 

Wszystkie okoliczności, towa 
rzyszące wybuchowi ognia już 
od pierwszej chwili nasunęły 
podejrzenie, iż 4 


składy podpalono. 
by tą zbrodniczą drogą zatrzeć 
systematycznie *dokonywana 
kradzież cennych przedmiotów. 
W wyniku wszczętego śledz- 
twa, pod zarzutem podpalenia 


aresztowani zostali 
Bronisław  Kochanowicz, oj- 
ciec, żona jego, Małgorzata o- 
"az syn Bolesław. j 
Dochodzenie ustaliło, iż bar- 
dziej wartościowe rzeczy oj- 
ciec i syn wywieźli, z kufrów 
zaś i koszów' 


wykradano cenne przedmioty. 
nierzadko klejnoty. I 

Obawa wobec odpowiedzial: | 
ności podsunęła ojcu i synowi 
myśl 

zatarcia śladów 
drogą spalenia składów. 

W rezultacie cała rodzina sta 
nęła przed sądem okręgowym, 
który w r. 1920 wydał wyrok 
skazujący Kochanowicza ojca 
na 


na 10 lat wiezienia, 
syna jego, Bolesława, na 4 lata, 
Małgorzata  Kochańowiczowa 
została uwolniona 
Równocześnie przyznano 41 
osobom akcię cywilną, co sta- 
nowiło drobną zaledwie część 
osób pokrzywdzonych, gdyż 
wielu z poszkodowanych nie 
zdołało wrócić do kraju. 


GAMASTON 


LAZUROWE 


w wodzie. © 

Obecnie dowiadujemy się dal- 
szej i ostatniej 

„prawdy © Kochanowiczu”'. 


Po upływie długiego stosunko- | WY”: 


wo cząsu wychodzi ona na jaw, 
tak żywa, dramatyczna i 
wstrząsająca, 


jakby stało sie to dopiero 
i wczorai. 


„Ostatnie dopiero bowiem cza- 
sy ujawniły sensacyjne szcze- 
góły 

zakończonego tragicznie życia 

ochanowicza, starannie dotąd 
ukrywane przed opinią publicz- 
ną. i 
Oto Kochanowicz™po uciecz- 
ce z Warszawy e 

tutat sie 

przez czas dłuższy po różnych 
miejscowościach kraju, jak się 
zdaje, przeważnie 


na Pomorzu. 
ukrywając się pod cudzem na- 
zwiskiem. 

Wiosną roku ubiegłego wy- 
jechał z Bydgoszczy do Ostro- 
wia! Wielkopolskiego i tu roze- 
grał się ostatni akt jego histo- 
rji, , 

Jak głosi raport policji w O- 


strowiu, w dniu 13 czerwca ro- |. 


ku ubiegłego o godzinie 10 wie- 
czorem na pustkowiu na plan- 
tach przy ulicy Ułańskiej 
zastrzelił się nieznanv męż- 
czyzna. 
przy którym znaleziono 210000 
marek gotówką oraz kartę iden 
tyczności, wydaną przez poli- 
cję gdańską w styczniu r. 1922 
na nazwisko 
Bernarda Kleina z Kołomyi. 


Przy zmarłym znaleziono 


dwa listy; jeden do rodziny, dru | ulicy Freta nr. 48 szeregowiec 
gi zaś do władz prokurator |82 p.p. w Pińsku 22-letni Mar- 
skich aW liście dó władz Kocha | jan Paczuski postrzelił się z Eg-.| 


ZAŚLUBINY 


Streszczenie początku nowsll 


Słynny artystaamużyk Rusz- 


chanej tragedję swego życia, 
Bawi w Nicei, gdzię zakochał 
się w pięknej i wytwornej hra- 
bimie Zoe Borris, którą poznał 
na sałonach księżnej J. 

Hrabina pozwala Ruszczycowi 
towarzyszyć sobie w podróży do 
Hiszpanii, 

Noc przed wyjazdem spędzają 
na reducie, skąd hrabina w ma- 
sce udaje się do Ruszczyca, W 
nocy zgasło światło w hotelu, 
Zakochana para otrzymuje od 


walizę, by wyjechać i spotkać 
się w Marsylji z hrabina, po któ 
rej pozostał w pokojach odurza 
jacy zapach perfum, wszedł u- 
rzędnik policji śledczej, pytając: 


kio nocował u drtysty, . Rusz- 


czye nie miał powodu powiedze- 
nia prawdy. Dowiedział się na- 
tępnie, że identycznie ukostju- 
mowana jak hrabina maska, no- 
cowała u rumuńskiego oficera, 
którego badał również ajent 
śledczy. 

Wieczorem na dworcu w Mar 
sulji spotkała Ruszcezyca hrabi 


idwskich dzieja się rzeczy trud-!' 


| Wolnym krokiem. pcsuwa 


| przed opustogzałemi ławkami, 
jstąpa cicho, unikając 


Szanowny Panie Redaktorze! 


głów, Otóż / przedewszystkiem 


| uzdrowiska nie 
sjomatów p rozpoczęciem 
nowicz, podnosząc, iż padł ofia- 
rą splotu nieporozumień, 
stwierdza swą niewinność. 

Po pewnym czasie zgłosiła 
się do policji w Ostrowiu rodzi- 
ńa Kochanowicza, której wyda 
no rzeczy, znalezione przy 
zmarłym i Która też 
zaopiekowała sie iego grobem, 
ujawniając zamiar przewięzie- 
nia zwłok do Warszawy. 

W ten sposób zakończy! po- 
rachunki swe z życiem czło- 
| wiek, który w swoim czasie 
poruszył Warszawę, zyskując 
tak posępną sławę. Człowiek, 
który, uciekając przed wyro- 
kiem sądowym, za cenę fuła- 
[czego życia zdobył wolność — 
aż wolność ta stała się dlań nie- 


pobiera się 10 — 13 zł. na dobę, 


siąc po rozpoczęciu sezonu, uka- 
zała się taksa na pokoje, któ- 


gminmego. Kuracjusze więc cały 
miesiąc 

„przepłacali setki złotych 
o zwrocie których mowy nie by- 


wal wstecz Zaś dm, 25 czy 20 
czerwca ukazał się drugi cennik 
olmiżający ceny «© i 

utrzymania. Zatem pensjonat I 
rzędu 7 zł. II — 6 zł. iście 
wiłaściciele pensjonatów słyszeć 
o tem nie chcą, biorąc w dal- 


wolą. $ szym ciagu ceny poprzednia, Na 
A w tei niewoli — ucieczką tomiast zarząd Kryniey zniża- 
Śmierć, zaś ambicją ostatnią: |jąe ceny pensjonatów na II se- 


i zrehabilitowanie , 
smętnej sławy, 
by*choćby drogą zamkniętego 

w okólnikach, 

nic nie mówiacego realnie 
listu, podważyć istotę zarzuca- 
nych mu czynów, a. rodzinie 


zon jedmocześnie 
podnosi ceny kapieli. 

Pensjonaty zaś postanowiły nie 
- [obniżać swych cen, jeżeli za= 
rząd mie zredukuje podniesio- 
nych kapieli, kurtaksy (20 zł.) 
mo i homorarjów lekarskich (20 
zł.). Cierpi na tem tylko kura- 
cjusz  żyweam 
skóry, 

- A eo za to ofrzymuje? 


|pozostawić choćby taki argu- 
ment, łatający opinię, przypie- 
sądo” 


czętowaną werdyktem: 


Venus z Alei 


Ujazdo 


Nieprawdopodobme wprost 
stosunki w Krynicy, skłamiają 
mnie do skreślenia tych kilku 


niedbały zarząd uczęszczamego 
talił cen pen- 


sezonu, więc ceny Są wprost ho- 
rendalme. Za pokój 2-osobowy 


plus utrzymamie 8 — 10 zł, Do- 
piero dnia 17 czerwca tj. w mie 


rych cena najwyższa sięgała do 
7.50 na dobę plus 5% podatku 


obdzierany ze 


Prządeczki w naszych zdrojach wystraszą wkrótce wszystkich kuracjuszów 


Zarząd toleruje wyzysk, brud 


s’ 


i lekceważenie zdrowia gości 


Byłam świadkiem wprost _ |knij tam drzwi, bo para gościa 


niesłychanego nadużycia 
w kąpielach borowinowych. By 


często slyszalam od kuracjuszy, 
że dostajemy 
kapiele borowinowe używane: 
t. j. że zlewają z wierzchu wam- 
ny wodę, której zwykle bywa 
sporo po obmyciu z błota, a bło 
to zostawiają i podają kuracju- 


wając ad trzech lat w Krynicy, 


oparzy* (żadnej pary nie było). 
Wrota zamkneli, ale ja z placu 
nie ustąpiłam i stojąc w dalszym 
ciągu przekonałam się że nis 
zrobili 
"ani jednej wanny świeżej 

Wszystkie wanny, a jest ich po 
każdej stronie korytarza po kíl- 
kamaście, w przeciągu 15 minut 
były gotowe. Obnrzenie moje 
było bez gramie, Przecież na róż 


szowi w następnej godzinie, Wy [xe obrzydliwe choroby przyjeż- 
dawało mi się nieprawdopodob-| dżają leczyć się do Krynicy, To 


ne, by się działy tak niesłycha- 
ne nadużycia, 

Otóż dmia 21 czerwca mając 
kąpiel od 10 do 11 byłam już w 
łazienkach o 9-ej. Kiedy poroz- 


wprost mie do pomyślenia, by 
zareąd tolerował taką ohydę, A 
miałam wrażemie że p. Nowotar- 


wielkorządca Krynicy 


ski, 


wozili wanny pa kabinach była | wie o tem, gdyż nie się mie zdzi- 
19.15, po pięciu minutach wysz- |wił gdym mu swoje 'spostrzeże- 
ilo, chociaż cennik ów obowiązy- łam na zewnętrzny korytarz, |"ie zakamunikowała. Spytał tyl 


|skad prowadzi wejście do praco. | Ko, czy sama to widziałam. Przy . 


wni borowinowej i tu 
zobaczyłam 


jak jeden z ludzi właśnie taką |, 


| wannę.ze zlaną,tylko wodą wpro 
| wadził do pracowni, dolał szko- 
pek gorącego błota, i postawił 
na miejscu, jako już gotową do 
ponownego użycia. Kontroler 
czy dozorca, który tam jest ja- 
koby do pilnowania ludzie przy 
przygotowywamiu borowin, kie- 
dy mnie spostrzegł, a ja mu 
powiedziałam, że przyszłam 
| przyjrzeć się robocie kąpieli, 
|natychmiast wyszędł tam, gdzie 
izlewali używane wanny, 
by widocz nie ostrzec 

że tu stoi jakiś natręt, bo rozległ 
sie głos jednego z ludzi: „zam- 


wskich 


Gdy noc zapadnie, wśród kasztanów zaczyna błądzić 


taiemnicza istota 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Od kilkn dni w Alejach Ujaz | młodego mężczyznę 


zaczyna lawirować w taki spo- 
sób, .by się-g nfn spotkać gdzieś 
w cieniu, zdala od świadków. 

„.Ą wtedy zdumiony przecho- 
dzień ogląda scenę niezwykłą. 

Nieznajoma raptownym TU- 
chem rozchyła poły płaszcza i 
ukązuje się 


w bajecznym dekolete ... 
mam pieknością biał 


ne do wiary, 

Gdy większość spacerującej 
„ubliezności podąży na spoczy- 
nek, gdy zakochane parki — po- 
ukrywają się w zakątkach 


niedostępnych dla świata *: 


lamp łukowych a tylko nielicz- 
ni samotnicy błąkają się jeszcze 
po chodniku, wyrasta, jak z pod 
ziemi, tajemnicza postać kobie- 
ta. i 
Jest to młoda, doskonale zbu- 
dowana osoba. uhrana w zgrab- 
ny kapelusik, 


płaszcz nieprzemakalny- . 


ramion, , = 
Chwilę stoi bez ruchu, jak po- 
sąg na tle ciemnej tkaniny na- 
|. otula się płaszczem i szybko 
odchodzi. 
Zaskoczony takim widokiem 
młodzieniec. przeciera, 


akierki j ażurowe pończochy. 


SIę zdumione Oczy, 


a gdy oszołomienie przeminie, 
tajemnicza dama jest już dale- 
ko, 

Jednak znalazł się pewiem prze 
A 


żołnierz strzelił sob'e w piersi 


W mieszkaniu własnem 


światła 
elektrycznego, 

— (zy szuka kogo? Tak, bo 
gdy spostrzeże 


I 


przy |, wolweru w klatke piersiową. 
Desperata w stanie ciężkim 

| brzewiozło Pogotowie do szpi- 

tala Uiazdowskeigo. 


È 


lowała w dwu pokojach, Jako 
moja żona. - Lwiła: 
Przy wejściu jakiś mały piesi. — To maskota która 
zaczął się do mnie łasić potem |się i znika. 
wskoczył na stół i służąc —| Nic nię zrozumiałem. 
machał łapkami. >- b Qwpizycie urzędnika śledcze- 
— Odpowiedz, że na przy- |-go, rozumie się, nie nie ntówi- 
wilanie Black'a, czy nie- wi- | łem. 
dzisz jak cię uwielbia ? Obiad jedliśmy u siebie w po- 
Pogłaskałem kilkakrotnie ma |koiu, w trakcie tego przyszła 
łego, wysokiej rasy czarnego, o | jakaś starsza dama, z htórą Zoć 
jedwabistej długiej sierści. psa, | poznała się w drodze, rozumie 
który piszczał radośnie. się, zostałem przedstawiony ja- 
— Cóż to za nowy piesek — |ko mąż. 
a gdzie Colibri — pytałem? Nazajutrz rano wyjechaliśmy 
— Colibri pojechał z Polą do | parowcem do Barcelony g Kat- 
domu — a to Black; wychowa- | ty i Black'jem. który mnie pra- 
łam go od-szczenięcia, jest mad | wie vie odstępował; był jednak 
ry i przywiązany — widzisz | tak mądry i sympatyczny, że je 
jak cię kocha ? | gb natręctwo sprawiało mi na- 


się stało, a Zoć śmiejąc się mó- 


zjawia 


chodzień. który szybko przy- 
szedł do siebie i podążył za nie- 
znajomą, Był nim p. Antoni B. 
|urzędnik akcyzy. 
Spotkanie nastąpiło 
„przed wejściem do parku. 4” 


Ujazdowskiego od strony byłej 
cerkwi. Piękna Venus obnażyła 
się,na kilka sekund, poczem, za- 
wimąwszy się w płaszcz. nobie- 
gła Aleją Szucha. Pan B. nie 
odstępował jej ani na krok. Na 
placu Unji Lupelskiej 

- wskoczyła do tramwaju, .. 
Knji nr. 10 i wikszelki ślad zagi 
ULA 

Podobno tajemnicza posiada- 
czka posągowych kształtów za- 
uieszkuje na ul. Nowowiejskiej 


jął to, co mu powiedziałam 
z roze wprost spoko. 


rzecz całkiem naturalną, 
normalną, jakby to się tak wła- 
śnie. nie inaczej powinno przy- 
gotowywać kąpiele bądź co bądź 
nie tanie gdyż każda kąpiel wy 
nosi 6 — 6.50 zł. z napiwkiem za 
uczeiwe przygotowanie wamny. 
Ami słowa tłomaczenia czy t 
sprawiedliwienia. Niewiem na- 
wet, czy znalazłby się argument 
usprawiedliwiający tak kary- 
e 0, 

Mam ńajlepszy dowód, że p, 
dyrektor nie reagował gdyż na 
8-ai dzień znów miałam borowi- 
ne, przyszłam pół godziny wcze- 
śmiej niż należało, a wamny mmo- 
wu były wszystkie/ gotowe. Na- 


kazałam ad tej pory robić wam- 


|ny w mojej obecności. Robota 


wanny wraz z wylaniem, umy- 
ciem jej trwa 20—25 minut u ze- 
garkiem Ó ręku sprawdzałam. 
Fimyczmem więc jest niepodobień 
stwem, by jakieś 12 — 14 wanien 
zrobiło 6 ludzi w przeciągu 5 
minut, 

Możeby ktoś z Generalnej Dy- 
rekcji zdrowia jednak weġrzał 
w tę sprawę (komisja jakaś z 
Warszawy zjeżdżała już w'1 se- 


-zonie lecz niestety o takich nad- 


użyciach napewno się nie dowie- 
działa) į ukrócił to lekceważenie 
sobie zdrowia tych, co właśnie 
po zdrowie tak tłumnie jadą do 
Krynicy. Lecz warunki w jæ 
kich się żyje w tem wspaniałem 
uzdrowisku 


obrzydzają i 
tam pobyt do tego stopnia, že 
często dają się słyszeć głosy: jak 
będzie tak dalej, to na przyszły 
rok nikt nie przyjedzie do Kry- 
nicy! 

Z głębokiem poważaniem 

Stefanja Kopciowa. > 


SER EGER TFT KDE SEEE OEG ETF SOE WERSETY 
Żołnierze bolszewiccy zamerdowali 
polaka na terytorium polskiem 


Zwłoki pzreciągnęli na stronę rosyjską 


Na odcinku granicznym Stare 


Hale (pow. krzemieniecki) ż 1- 
nierze bolszewiccy zamordówa 
li przedstawiciela firmy „Kres- 
pol“, Bohdana „Kobylińskie- 
go. 


wstępie oddał mi dwie-depesze 
ale ponieważ były adresowane 
„madame“ oddałem je Ząć. By- 
liśmy małżeństwem. 

Urządziliśmy się w hotelu, ale 
ja nie wiedziałem dobrze co się 
ze mną dzieje; wszystko stało 
się z zawrotną szybkością; nie 
zastanawiałem się, co będzie 
dalej, upajałem się teraźniejszo- 

|Ścią, pragnąc, aby trwała jak 
najdłużej. 

Zoć ożywiła się, zrzuciła z sie 
bie ten chłód i powagę, pieściła 
mnie i całowała, a Katty i Black 
szanowali i traktowali jak pana 
domu, 

Rano pieszcząc Zoé wyczu- 
łem na jej lewej lopatce, ogrom 

[ną bliznę, nie chciała jej poka- 


Jak widać ze śladów krwi, 
Kobylińskiego zabito w pasie 
granicznym, następnie przecią- 
gnięto trupa na stronę rosyjską 
na odległość 5 metrów od linfi 
granicznej. 


cieniutką sondkę, nagrzała, za- 
głębiła kilkakrotnie w jakiś ko- 
rzeń i dotknąwszy policzka, wy 
tworzyła na nim maleńkie zna- 
mię. 

— Masz twój ulubiony pie- 
przyk — mówiła — nadstawia- 
jąc go do pocałunku. — Widzisz 
odżył, a jest tak trwały, że nie 
tylko woda, ale i spirytus nie 
zmyją go. 

Ubrała się wykwintnie i nało 
żyła swoje ulubione pierścionki 
Po lunch'u prosiła ahvm zag 
„Hołd* który z wielką lubością -` 
wysłuchała. 

Zaczęliśmy zwiedzać miasto 
i jego osobliwości — Black czę” 
sto nam towarzyszył; tak się 
przywiązał do mnię, że Zoé do 


szwajcara świecę. Hrabina da- 


; na, polecając służącej Katty, o. ! 
rzy Ruszczyca pieszczotami, — 


debranie od artysty swej torby. 

jak mówi — ża jego cudny|z klejnotami. -Torbe tę Rusz- 

„Hołd qzarownym oczom", któ- |czyc otrzymał na kilka dni przed 

ry napisał na cześć hrabiny, wyjazdem 0d hrabiny na prze. 
Gdy w południe pakował swą chowanie. 


VI. 


Podeszła ruda, młoda służą mi. Samochód przywiózł nas do 
ca, typowa angielka, ukłoniła | botelu, gdzie Zoé iuż się zainsta 
się i odebrała torbę z klejnota- 


Rzeczywiście psina ciągle się 
łasiła do mnie, wskoczyła na 
kolana usiłując lizać mnie po 
twarzy. 

W domu Zoé rozmawiała ze 
mną po francusku — tylko z Kat 
ty po angielsku i gdy zalotnie u- 
śmiechnięta przybliżyła twarz 
do pocałunku zauważyłem, że 
„pieprzyk* zginął z policzka, 
przypatrywałem się zdziwiory 
— nie było go — zapytałem co 


wet przyjemność. Zoé miała je-|zać, żebym nie nabrał do niej 


dną tylko wąłizę, pudełko i ne- |wstrętu, ale zobaczyłem dwie 
Seser, co. wobec jej dwunastu | ukośne, szerokie szramy. 
Nicejskich kufrów Żyto nędz- | Powiedziała, że będąc małą 
nym bagażem. dziewczynką upadła na jakąś 
W Barcelonie nie zatrzymali- maszynę rolniczą i strasznie 
śmy się, a przejechali wnrost na | się okaleczyła. Blizny te były 
¿dworzec i koleją udaliśmy się |przyczyną, że nie mogła dekol- 
do Sewilli — gdzie były telegra | tować się. na plecach. 
iicznie zamówione przez Zoć| Skoro wstaliśmy, podczas gdy 
pokoje, Katty czesała wielkie włosy 
Szwajcar hotelowy zaraz na Zoé, zobaczyłem, że wzięła ona 


PO 


pewnego stopnia zazdrościła.. 
— Niewdzięczny czarny- dja- 


| beł — wychowałam i wypieści- 


łam od szczenięcia a on ciebie 
więcej kocila. , 
Czas bież. w ur:ojeniu i rozko- 
szy. Zoé częst. powtarzała: 
Jetcśm, jak niodc ! ażżcń 
stwo wsbodró:» peśiut. Ci 


(D. é. n.). 


4 . 


Zadania konferencji londyńskiej. 


LONDYN, 
„Daily Telegraph“ donosi, żejpod obrady następujące sprawy: 
konferencja londyńską rozpatry-|1) sposób realizacji sprawozda- 
* wać będzie przedewszystkiem na|nia Davesa, 2) sprawa udziału 
stępujące trzy punkty: 1) sprawę Niemieć w konferencji, 3) spra- 
niemieckiego banku emisyjnego,|wa. gwarancji niemieckich, 4) 
2) organizację niemieckich koleijkwestja zniesienia okupacji, ») 
żelaznych, przewidzianą w spra-|sprawa kontroli przeprowadze- 
wozdaniu Davesa, Następnie we-|nia planu Davesa. 


Il. Walne Zebranie. Związku Polaków 
w Niemczech. 


BERLIN, 14. 7. (PAT) ydeiegaci z G. Sląska, Mazur 
Odbyło się tu drugie walne|Warmji i t.d. Prezesem wybra- 
zebranie związku Polaków|ny został poseł Sierakowski. 
w Niemczch, na które przybyli 
| RH 
Delegacja nauczycielstwa polskiego 
w Brukseli. 
BRUKSELA, 14. 7. (PAT) |polski w Brukseli p. Sobański, 
Bawiąca tu delegacja nauczy-|wiceprezydent m. Brukseli, re- 
cielstwa polskiego złożyła wie-|prezentant uniwersytetu bru- 
niec na tablicy pamiątkowej|kselskięgo oraz delegat 
domu, w którym mieszkał Joa-|mji belgijskiej. Dziś wycieczka 
chim Lelewel. Podczas składa-|polska złożyła wieniec na gro- 
nia wieńca _ okolicznościowe|bie nieznanego żołnierza belgij- 
przemówienia wygłosili  posełlskiego. i 


AELS MERNE SŁ POW AGA O PLAE II GROZY R FESS 
Kryzys w przemyśle górnośląskim. 


15 7, (PAT) 4dle infomacji dzienników wejdą |Mleczarnia (Kopernika 


[TEATR MIEJSKI. 


Akade- kiem do rozporządzenia cały ar- 


Środa, 16-go lipca 1924 r. 


7 


zapełniła wystawę różnymi nie-jpoznikały. W tym 


wypadkujran zwyciężyła. — 


Opatrzność 


mieckimi napisami, a Centrałna|energja i stanowczość Niemców tak chciała, 


23) za-ipowinna być przykładem — oni 

malowała boczne ściany rekla-|w 24 godzinach 

mą w języku niemieckim, wszystkie polskie napisy w mie- 
Czas najwyższy, by napisy ielście. I slusznie! 


Chwali sie 


że Magisłrat nareszcie zabrał|przeznaczenie. Oby teraz jak naj 
się do uporządkowania skweru |prędzej można było pochwalić, 
przy ul. Fredry, wywożąc zeń |że plac ten jest ozdobą tej części 
cegły i kafnienie, które tam odjniasta. 
dwóch lat czekały na jakies 


„Prokurator Hallers”. 


Sztuka w 3 aktach P. Lindan'a. 
Gościnny występ p. L Kochanowicza. 


Gdyby tą sztukę widzieć na 
ekranie filmowym, mogłaby ona| Sztuka wystawiona i wyreży- 
mieć bezsprzecznie większe po-|serowana nad wyraz starannie, 
wodzenie, mając przedewszyst-!Imiejscami z filmową pedanterją. 

P. Kochanowicz zbierał za- 
służone oklaski za bardzo dobrą 
grę. Rola opracowana wprost 
tlrobiazgowo i „przeprowadzona 
z należytem ujęciem i zrozumie- 
niem. — W twarzy kazał nam p. 
Kochanowicz czytać cierpienia i 


senał dostępnych środków tech- 
nicznych, za” pomocą których 
dwuosobowość człowieka, daleko 
prędzej mogłaby działać na wy- 
obraźnię przekonywująco, 

Ze sceny jednak mimo wszyst 


jek PE POZZO ZZOZ RZ O RH NL || Ad DAL |. 


kie wysiłki, widz w pierwszym 
akcie okazuje zainteresowanie— 


walki tej dwuosobowej postaci. 
Przebudzenie w akcie IV. zagra- 
nę bardzo ładnie i efektownie, 


Zwyciężyła, bo nie miała za- 


usunęłipy |ginąć Wolność. 


Zwyciężyła, bo miała być po- 
skromiona pycha, buta i siła bru 


talna. ad * 
Historja wypowiedziała wy- 
rok. 


I wtedy Francja nie zapomnia- 


„|ła o swych wiernych przyjacio- 


łaćh. — Tak jak polscy bohate- 
rzy z powsłań narodowych, tak 
Francja wypisała sobie na sztan- 
darze 

„Za naszą i Waszą wolność”. 


Bez Francji nie byłoby 
wolności w Europie. 


t 
Panowie! 
Dlatego naród polski, który 
nie splamił w 


historji w w 
imienia” swego, walcząc o -wol- 
ność, dzień 14 lipca uważa za 
święto swoje, 

Pozwólcie mi uczynić zadość 
nie formie oficjalnej, ale głębe- 
kiej potrzebie serca mego; — po- 
winszować naszym przyjaciołom 
francuskim dzisiejszej ich — i 
jeżeli Panowie pozwolą — naszej 
uroczystości. 

Wznoszę kielich na pomyśl- 
ność wielkiego i szlachetnego 
narodu francuskiego, jego rządu 
i Jego Ekscelencji Prezydenta 


dziś| Rzeczypospolitej Francuskiej. 


Juh długo jeszcze bezkarnie tolerować 
będziemy pruska bezczelność ? 


Czy władze i społeczeństwo nie zdobędą się na głos 
protestu? 


Już parokrotnie poruszaliśmy 
na łamach „Expressu“ 


mi przeznaczonemi dła dzieci 


sprawę |polskich? I takie świstki rekla- 


obojętności i zbytniej tolerancji|mowc ma odwagę obecnie dołą- 
naszych władz i społeczeństwajczać p. Thomas do paczek i roz- 


względem Niemców, którzy ko-|syłać 


je zapewne po całej 


rzystają z tego w całej pełni i|Polscel 


prowokują nadal nasze uczucia 
narodowe. 


Jesteśmy w posiadaniu dwóch 


takich „kwiażków”, jednego od 
Oto znowu jesteśmy w posia-|naszego Czytelnika z Torunia 
daniu «ciekawego „kwiatka“ —]|a drugi aż z Małopolski, który 


BERLIN, 15. 7. (PAT) „przemyśle żelaznym uległa zna- które jednak traci w miarę roz- 


Jak donoszą dzienniki wrocław-|Pznemu pogorszeniu. 
skie, sytuacja w górnośląskim 


woju akcji, a na wychodnem z te pr zeistoczenie się jednak w ak- 
atru mruczy pod hosem „bujda“. cie I. — mniej. Na rzetelne wy- 

Że p. Kochanowicz na swój|różnienie, zasłużyli sobie. p. Sza- 
gościnny występ wybrał „Haler-|durska, doskonała Czerwona Ró 


który dosadnie świadczy żelmam go nadesłano z ironicznem 
niektórzy Niemcy czują się jesz-|zapytaniem — czy Toruń 

cze w Toruniu zupełnie tak jak- należy do Polski 

by to były czasy Wilusial Znana czy do Niemiec? 

w Toruniu fabryka pierników 'Zapytaćby należało 


sa“ jako popisową rolę — niejża, oraz czwórka apaszów w wy- 
Wielki kutastrofa lotnicza (0 Cechu. w tem dziwnego — ale czy próczļkonaniu p. dyr. Szpakiewicza,|Hermana Thomasa przy Nowo-! p. Hermana Thomasa 
wielkiego zmęczenia, miał rów-|Guttnera, Kwaskowskiego i Jej-|miejskim Rywku zdobywa się|czy korzystając z obywatelstwa 
PRAGA, 14 7. (PAT) qi 1 kobieta wpadł do Łaby. —jnież i takie wielkie zadowo-|dego. b. fna taką bezczelność, że do paczek|Państwa Polskiego, w ten spo- 
Wczoraj o AŚ sj G-ej wyda-|Wszyscy pasażerowie  zginęłi.|lenie? ze swojemi wyrobami dołączajsób 
rzyła się koło Calakovic kata-|Lotnik odniósł ciężkie poparze- świstek rekląmowy cały druko-| manifestuje swoją lojalność? 
strofa lotnicza. Samolot, w któ-|jnie twarzy. POSTY © SE ŁZSPEŃE SGO R TWEN POZA TI wany Czy p. Herman Thomas nie 


rym znajdowało się 3 mężczyzn 
PENERE OEB TO E 


Katastrofa na morzu. |. 


Powstanie placówki . Związku Obrony 


Kresów 
GNIEW, 13. 7. (Kor. wł.) 


Zachodnich w Gniewie. 


w Gniewie placówkę Z. O. K. Z. 


w języku niemieckim wie do Aziś dnia, że jego „Kai- 
nadto bezczelność swoją p. Tho-|serliche*, „Königliche“ i „Preus- 
mas posuwa jeszcze do tegolsische* już minęły bezpowrotnie 
stopnia, że używa dla swej fir-|j że obecnie jest tylko dzięki po- 
my tytułu: barcin polskiego społeczeństwa 


inicjatywy pana Starostyļ|Do Zarządu Powiatowego wy- Kaiserl. Kónigl. Hoff - Honig-|fabrykantem 
+ t Pere iria sE R PEGE E "Dot „A . . 3 
yt aja + Pęk (igi na preesa ks, dr, dwie kuchen - Fabrik Hermann Tho-| w Rzeczypospolitej Polskiej? 
B a 8-g( a zebrahie konsty-|skiego, na wiceprezesa p. Roma- mas, Thorn. Czy Społeczeństwo Polskie ma 
17 osób utonęło. tucyjne Związku Obrony Kresów |na Piaseckiego oraz na członków w ć ć 


LONDYN, 15. 7. (PAT) 
U wybrzeży Iřlandji zatonął 
angielski słatek transportowy 


„Lismore“, przyczem 17 osób u- 
tonęło. Jednej osobie udało się 
uratować. 


Zachodnich. — Na zebranie przy 
byli najpoważniejsi obywatele 
z miasta i powiatu. W przepeł- 
nionej sali zagaił zebranie pan 
Starosta dr. Mellin prosząc na 


Zarządu p.p. Fr. Bielińskiego, 
br. Czarnowskiego, prof, Łusz- 
pońskiego, wójta Tollika z Jano- 
wa Gniewskiego i Alfonsa Witt- 
staka. | 


Oprócz powyższego świstka —|to przypominać p. Thomasowi? 
dołącza do tych paczek szkolny|Niechajże więc o tem 
rozkład godzin: na którym zno- pamięta! 
wu czytamy obok a Przy sposobności nie możemy 
„Kńiserl. Königl. Hofi. pominąć milczeniem. faktu, że 
jest to ta sama firma, którą 


i 
m E oyar ` eQ ~» zi Ira ja TRA VRAN. "i zani > 
Gani si pa odniczącego ks. dr. My ui 7 Prawie wszyscy obecni zapi- „Stundenplan“ „Slowo Pomorskie“ w numerze i 
łowskiego z Pieniążkowa, do fi ojsali się natychmiast na człon- jeszcze takie dodatki: z dnia 25. 12. z r. w części re- | 


¿ jowi poważnych towarzystw pol 
miej-|skich. 
3) że nie wypada robić dałszej 


że chłopcy z „Sierocińca* 
skiego przy uł. Bydgoskiej cho- 


tokółu p, Fr. Bielińskiego, 
Następnie wygłosił Kierownik 

Okręgu Pomorskiego p. Kalk- 

stein obszerny referat o celach 


ków Źwiązku (w znacznej nawet 
liezbie na członków wspierają-|* 
cych). 

Dokonany wybór Zarządu po- 


„„Kónigł. Freuss. Hoflieferant* |dakcyjnej, zareklamowało, aby 
i pierniki tej właśnie EPT: znala- 

„Kaiserl, Oesterr. Hoflieferant"|zły się F 
I takie rozkłady godzin znaj-|„na każdym stole gwiazdko- 


dzą do szkoły w PZ: rwą Re bław ARM, i działalności Związku O. K. Z.|zwala „przypuszczać, że praca dują się w paczkach z piernika- wym“, 
pominających czasy niemieckiejgdyż i tak niedługo będzie tu zyskując ogólny poklask. Po| Związku O. K. Z, w nadgraniez- ZĘ 


— gdy tymczasem o ile wiemy,|więcej w handlu koszul jak*mie- 
zakupiono im jednostajne czape- |szkańców, a. 
czki zbliżone do rogatywek. Je-| 4) że w myśl statutu miejskie- 
żeli się te ostatnie szanuje, tojgo, do którego każdy obywatel 
w lecie mogą chłopcy chodzić ra-|stosować się powinien 4- nie 
czej bez czapek — aby nie przy-jiwolno przerabiać lokali miesz- 
pominać tego co było! kaniowych na lokale przedsię- 
í biorstwa. 
W obec powyższego należało- 


krótkiej dyskusji 


uchwalono|ntym powiecie gniewskim nale- 


jednomyślnie powołać do życia|życie się będzie rozwijała. 


chowiaka. podczas 


Przemówienie p. Wojewody Dra Wa- 


uroczystości fran- 


skich w dniu 14 lipea 1924 w „Dworze 


Z 


ef M RERZ WYNIK LBSS E I 
ED, uiro w czwartek 17-go lipca 
: po raz 4-ty „Prokurator Hallers“ 
> sztuka w 4-ch aktach Pawła Lin- 
dau'a entuzjastycznie witana na 

każdem przedstawieniu. 

e| W piątek 18-go lipca wobec 
nadzwyczajnego powodzenia. po 


że o ile dochodzą słuchy, p. i śred 5 s 
2 oda żninić <A się p. Kaki Emaa mgodowo « 8 „ZPR raz 5-ty „Prokurator Hallers“. 
Bali właściciel domu na Ryk oprawę zalatwić, wnieść z po] APRA, SB Re EDA pro na 
kancelarję Tow. Gimi. „Sokół* zde wad akta i sprzęty do| Panowie! j Przez całe 150 lat niewoli, sze przedpłatę ka w 3-ch aktach: Croisett'a 
w Toruniu z zajmowanego mie- lokalu, przeprosić Sokolstwo bo| Jako reprezentant rządu Cen: w jakiej jęczał naród polski, „Jastrząb“, która ukaże się w s0- 
szkania i odstąpił je jakiemuś|- inączej..w nahierze. X sprawa tralnego na Pomorzu mam zasz-|Francja | nigdy nie i przestała bote 19 PODA p. Janem Kocha- 
„izraelicie“ na skład bławatnyi rozgłosu, poczem p. Kaliski go- czyt złożyć jego imieniem życze- przypominać sumieniu Europy nowiczem, ay stą wez wap- 
Pan, Kaliski, jako prawy obywa- tów wyjść z ranami... na ho-|nia ńajserdeczniejsze naszym|tej strasznej krzywdy g hańby? szawskiej, w roli tytułowej. 


n : s „ |norze. . 
tel polski i solidny mieszkaniec 


Torunia powinien wiedzieć: 

1) że Sokolstwo należy szano- 
wać, bo ono pozwoliło mu tu 
spokojnie abecnie mieszkać 
swego czasu broniło go jak 
wszystkich tut. obywateli. 


ZZA U 

że któraś z orkiestr zażądała 

od Sokolstwa 1 i pół miljarda 

mk. za wystąpienie podczas Zlo- 
f tu Okręgowego, 

że jeszcze wiele widzimy w To- 

2) że nie wolno mu ruszać|runiu szyldów i napisów niemie- 

aktów i sprzętów towarzystwa, |ckich nawet na sklepach czysto 

bo to zakrawa na chęć przysła- |polskich. N 

żenia się „komuś“, komu zależyjuwi. Kopernika firma Meta Pohl 


ia małej stosunkowo|dać człowiek — 


przyjaciołom francuskim z oka- 
zji dzisiejszego Święta Narodo 
wegg. 

14. lipca, to dzień zburzenia 
Bastyli, znienawidzonego więzie 
nia politycznego, dzień wolności 
ludu, symbol lepszej przyszłoścj, 

Francja i jej szlachetny naród 
zawsze bronili tego skarbu naj- 
piękniejszego, jaki może posia- 
Wolności. 
Historja francuska jest jednym 


na stawianiu przeszkód rozwo-|iabryka gorsetów ostentacyjnie|bezustannym na to dowodem. 


Ogłoszenić. * 


w Toruniu, 


jaką były rozbiory Polski, — We 
Francji znalezli przytułek naj- 
więksi myślicielę i poeci — two- 
rząc w nowej Ojczyźnie nieśmier 
telne dzieła, które tajnie, czy ja- 
wnie przechodziły do Polski, bu- 
dząc ducha w nowych genera- 
cjach, które w niewoli w cha- 
tach wieśniaczych i domach zie- 
miańskich powtarzały: „Jeszcze 
Polska nie zginęła”, 

Przyszła wojna światowa. — 


Francja krwawiąca z tysiąca|stawienia nie będzie. 


Do sprzedania 


Wyśmienite Go ET łańcuckie 


OSOBISTE. 

Dowódca Korpusu generał dy- 
wizji Hubischta rozpoczął z dn. 
wczorajszym urlop w Śboczy nko- 
wy. — Zastępstwo objął generał 
brygady Zemanek. 


Co grają w Tentrze? 
Dziś. 
Przedstawienia nie będzie. 


Jutro. 


„Prokurator Hallers“. 


„ico wyświetlają w klńach? 


Nowości: „Czyje dziecko?* 


»||Mydła 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś w środę 16-go lipca przed 


Stwierdzono urzędowo świerzb u konia dobrze utrzymana duża 
Jana Lenc'a przy ul. Grunwaldzkiej nr. 32. palma pokojowi 
Prezydent (husarskie skrzydła). kosmetyki 
WZ | Wiadomość: dyr Magiera, 
ye (-) Jankowski pen ry za ulica ' 99 perfumy 
zza ienkiewicza 38 I, wejście 
1 i od stron da Og O ZIEETWEKGEZART TERA 
Marjan Wachowicz Licytacja. d strony pasi, Opl wyroby gumowe 
rzeżywszy DEEDE a Krakowie dnia Dnia 18 lipca 1722 r. 0 godz. 10 przed PE 
pipri 1924 r. — Nabożeństwo żałobne poł. w lokalu Dworu Artusa odbędzie się pu- ; Drogerja Pod Koroną 
za spokój Jego duszy odbędzie się w Toru- bliczna sprzedaż najwięcej dającemu 1 pianina. dostarcza detalicznie i hurtownie 
niu we czwartek, 17-g0 lipca o godzinie 8 à f 
ji pół w kościele Najśw. Panny Marji. Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Jan Hellebrand szły © spi 
s ełmiń 
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